
Chów i hodowla bydła 
w rolnictwie precyzyjnym
Szereg regulacji w powiązaniu z zapotrzebowaniem na coraz większą ilość 
żywności wymusił dostosowanie się rolnictwa do tempa rozwoju innych 
działów gospodarki. Bez wątpienia chów i hodowla zwierząt (w tym bydła) 
również podążają ścieżką wytyczoną poprzez postęp hodowlany i precyzję. 
Celem jest poprawienie wydajności ilościowej i jakościowej surowca. Dzisiaj, 
w dobie rozwijającego się rolnictwa 4.0, elementy rolnictwa precyzyjnego (3.0) 
w przypadku utrzymywania bydła są coraz bardziej popularne. 

By trochę uprościć zawiłą no-
menklaturę, na potrzeby tego 
artykułu, będziemy omawiać 

rozwiązania telematyczne i precyzję 
(np. karmienia, zarządzania stadem, 
itp.) pod jednym mianownikiem. 
W tym miejscu nie sposób nie wyja-
śnić pojęcia telematyki. Wyrażenie 
to powstało z połączenia słów te-
lekomunikacja i informatyka. Najo-
gólniej można powiedzieć, że jest to 
wykorzystanie rozwiązań informa-
tycznych, komunikacyjnych, prze-
pływu danych i automatyki w celu 
usprawnienia pewnych procesów.

Zarządzanie stadem 
Najnowocześniejsze rozwiązania 

technologiczne w oborach, to (czę-
sto pomimo niekiedy przestarzałe-
go sprzętu inwentarskiego) dosyć 
rozbudowane informatyczne syste-
my zarządzania stadem. Różnego ro-
dzaju programy zbierają dane o po-
szczególnych sztukach, informacje 

dotyczące żywienia, zdrowotno-
ści, cielności itp. Gama programów 
komputerowych tego typu jest bar-
dzo szeroka, specyfika niektórych 
daleko wykracza poza samo utrzy-
manie zwierząt agregując informa-
cje, które pozwalają na wykorzy-
stanie danych w zarządzaniu całym 
gospodarstwem rolnym. 

Część aplikacji wymaga ręczne-
go wprowadzania wszystkich infor-
macji, jednak bardzo popularne są 
systemy wspomagane przez różne-
go rodzaju transpondery (np. pedo-
metry), które poza zbieraniem infor-
macji, pełnią bardzo ważną rolę we 
wspomaganiu decyzji, np. o goto-
wości do inseminacji, potrzebie we-
zwania lekarza weterynarii i innych. 

Automatyka w budynku inwen-
tarskim

O ile zautomatyzowanie podgar-
niania paszy i zgarniania obornika 
rozwija się już od dekad, to dzisiaj 
wielu producentów zdalnie urucha-
mia urządzenia do tego służące. 
Niektórzy na ten moment zdają się 
jeszcze omijać nazewnictwo „inte-
ligentny” w odniesieniu do takich 
sprzętów, jednak istotne znaczenie 
ma to, że przykładowy zgarniacz pa-
szy będzie poruszać się po wcześniej 
ustalonej trasie, aktywnie reagując na 
to, co spotka na swej drodze. Taka re-
akcja jest doceniana w przypadku ro-
botów służących do zgarniania obor-
nika na podłogach rusztowych. Tego 
typu urządzenia często przekazują do 
centrali systemu sygnały informujące 

o ich położeniu, co usprawnia cały 
proces. Z punktu widzenia osoby od-
powiedzialnej za utrzymanie zwie-
rząt, to właśnie monitoring i możli-
wość zdalnego uruchamiania takich 
urządzeń jest niewątpliwie krokiem 
ku bardziej efektywnemu prowadze-
niu produkcji. 

Ten artykuł nie byłby pełny, gdy-
by pominąć w nim treści o tzw. ro-
botach udojowych. Sprzęt ten to 
nie jedynie wyposażenie obory, ale 
w zasadzie zupełnie odrębny sys-
tem utrzymania zwierząt. Oczywi-
ście, na pierwszej linii widzimy możli-
wość bezobsługowego udoju, jednak 
rozwiązanie to łączy ze sobą przeka-
zywanie informacji dotyczących ak-
tywności zwierząt, zadawania paszy, 
a nawet parametrów mleka i wiele in-
nych. Należy pamiętać, że oczywiście 
człowiek w pewnym stopniu mu-
si czuwać nad prawidłowością dzia-
łania systemu, jak to z resztą bywa 



w innych dziedzinach równie naszpi-
kowanych nowoczesną technologią.

Automatyka budynku inwen-
tarskiego

Ta część artykułu została w pew-
nym sensie na siłę wyodrębniona 
od poprzednich, jednak jest w tym 
pewien cel. Jak wcześniej wspo-
mniano, zarówno sprzęt związany 
z udojem, pobieraniem paszy czy 

usuwaniem obornika ulegał od wie-
lu lat automatyzacji ze stopniowym 
włączaniem środowiska teleinfor-
matycznego. Jednak kolejnym stop-
niem rozwoju takich zastosowań 
jest sterowanie wentylacją, okna-
mi, żaluzjami czy chociażby bra-
mami. Dzieje się to zdalnie, coraz 
częściej wykorzystywana jest auto-
matyka, tj. załączają się poszczegól-
ne elementy wyposażenia budyn-
ków inwentarskich w zależności od 
aktualnego mikroklimatu w oborze 
czy np. ilości dostarczanego świa-
tła. W takim układzie z jednej stro-
ny możemy przeprowadzić pewne 
czynności bez fizycznej obecności 
w oborze, ale systemy w pewien 
sposób za nas mogą poprawiać wa-
runki zoohigieniczne, a co za tym 
idzie, poprawić zdrowotność i wy-
dajność naszego stada.

Przyszłość
Z jednej strony łatwo sobie 

wyobrazić, że dynamiczny rozwój 
nowoczesnych technologii najpew-
niej pociągnie ze sobą także rolnic-
two na szerokie wody cyfryzacji. 
Z drugiej: znajdą się sceptycy, któ-
rzy chcieliby utożsamiać bardziej 
tradycyjne sposoby chowu zwie-
rząt (w domyśle ekologiczne czy 
zwyczajnie ekstensywne) z brakiem 
wszelakich unowocześnień. Wydaje 
się jednak, że nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby połączyć ekstensyw-
ne metody produkcji właśnie z roz-
wiązaniami teleinformatycznymi, 
co tym bardziej może pozwolić na 
poprawę warunków utrzymywa-
nia zwierząt czy ograniczyć nakład 
siły roboczej. Wynikiem może być 
produkt spełniający najróżniejsze 
normy i wymagania, a efekt eko-
nomiczny będzie jak najbardziej za-
dowalający dla hodowcy.
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